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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1
stronse wiersz milime­
trowy mk. 100 — ca III 
stronie mk. 75. — IV 
ma. 63. Nadesłane mk. 
125.—Drobne ogłoszenia 
od mk 10 do 30 za wyraz. 
Ogłoszenia pozsmiejsco- 
we o 50 proc. zsgrani- 
czoe 100 proc droZej.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droźrze.

Zs terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
oopo wiada.

Re iskcja i administracja 
główna mieści się pod 
nr. 4 przy ul. Pitsud 
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA",’ Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. 
nr. 61553.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem miesięcznic

mk. 450,
Z przesyłką pocztową 
mk. 500 miesięcznie.

Oddziały własne: w Bę­
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. Ślą­
sku.

Dąbrowa, Sienkiew icza 6, Telefon 73.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin, M ałachowskiego 9. Telefon 84. Sosnow iec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.

i
O d 24 go do 31-gó  lipca  w łączn ie .

„Grzech niepopełnionyM
Dramat w 5 ciu aktach o silnych akcentach nastrojowych, odsłaniający 

ta niki wielkiego świata. W roli głównej piękna RESSEL ORLA

T
b a& 9 fk.
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SO lR SO iT IE C

KINO-OHZR
Dziś i dni następne

Najgło'niejszy film, • tory podbił 
r-koid »sz»’i b . wiato wy p t

Ś M I E R Ć  6 E 0  F F A
— z cyklu —

CZERWQHA RĘKAWICZKA
z najodważniejsza k n b i  t ą  A m - r y k i

M ARjĄ WALCAMP

SFI NKS
Od poniedziałku 24 do 30 lipca

„Król areny1*
At ak lin y  obraz cyrkowy w 4-ch 
częściach, w roli głównej ystęou- 
je największy s ł.c z  włoski ALBE-<- 

T1NI pogromev zwierząt!

U W -G A , W obr-.zie biorą 
udział lwy, t grysy, M-łpy, Wtóre 
zadziwiają widzów stroją zmyślną 
Srą.

BĘOZIM.

Teątr-Corso
Od środy 26 d ) 30 iip>* ^ łączn ie

Wi?lka am erjk ńskft seasAcJa -

Jaskinia złota
w ielki *en?acyjaA - aw anturn 'czy  

d a m st w 6 aktzeh.

P o j.ą t-k  ostatniego seansu 
punktualni- *> g 10 wiecz.

DĄBROWA.

Kino-Venus
O d  2 6  d o  3 0  l i p e t  r  b

W y św ie t la  am erykańsk ie  a rcy ­
dzieło w  6 częściach

„Strzelba i Lessu"
I l l -c ia  s e r j a  p, t.

„ Ś m ie r t e ln a  n i e n a w iś ć " .

DOKTOR MED

T. Kosibowicz
dyrektor szpitala powszechnego  

w  Będzinie
p o w r ó c i ł

ordynuje od 3 do 5 popołudniu 
BĘDZIN ul. Małacho skiego 15.
mKSSMM trM & Szw i a a  w«as«t«iariKS«wą»

Lekarz-dentysta

M a rja  Bitny -  S z l a c h t a
leczenie, plombowanie, zę ­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-ej g
Małachowskiego 16, II p i ę t "

Lekarze-dentyści

M A R J A  T E I G H N E R  
LUCJA TEIGHNER ALTMANOWA
SOSNOWIEC, M odrzejewska 43, II p ię tro ,

p rz y jm u ją  c o d z ie n n ie  od  g. 9 ra n o  
d o  7 w ieczó r. 3237

L E K A R Z  D E N T Y S T A

Eugeoja Orłowska
p o w r ó c iła

>f2yjn3\i(s o t god2 , 10 ranQ do 1 pp 
i od 3 do 7 wiccz.

ulica Modrzejowska Nr, 28.

Zapowiadana przez nas 
próba sił między prawicą 
a lewicą nastąpiła, nieste­
ty, wcześniej, niż mogliś­
my się spodziewać. Z krót­
kiego jej przebiegu już 
widać jasno, kto z walki 
tęj wyjdzie zwycięsko:
czy większość, k tóra w 
każdym państwie demo­
kratycznym trzyma ster 
rządów, czy też mniej­
szość, pragnąca za wszel­
ką cenę zgwałcić tę zasadę 
podstawową rządów de­
mokratycznych i per fas 
et nefas zagarnąć władzę 
w swe ręce.

Patrząc z tego punktu 
na obecne przesilenie, mu­
simy uznać, że obok strat 
materjalnych odda nam
ono nieocenione zasługi, 
gdyż odbierze, jeżeli nie 
na zawsze, to na czas 
dłuższy chęć zaprowadze­
nia rządów bolszewickich.

Już z pierwszych posu­
nięć na terenie walki by­
ło rzeczą widoczną, że wy­
grana pozostanie przy pra­
wicy.

Sklecony na“prędce blok 
lewicowy, widząc zbliża­
jącą się katastrofę, zmie­
nił nagle tak tykę  i walkę 
o zasady zastąpił walką 
o osoby.

Stając rzekomo w obro­
nie zagrożonej wolności, 
lewica każdą kry tykę nie­
fortunnych wystąpień na­
czelnika państwa stara się 
oświetlić, jako napaść o-

zniesieniu ośmiogodzinne­
go dnia pracy nikt z ucz­
ciwych robotników nie u- 
wierzy, tak, jak chłop pol­
ski nie da wiary, że rzą­
dy większości chcą przy­
wrócić pańszczyznę.

Agitatorzy nieuczciwi 
najwyraźniej tracą kredyt 
wśród mas, k tóre  nie chcą 
już wyciągać z ognia wal­
ki politycznej kasztanów, 
t. j. chciałem powiedzieć 
domów w Poznańskim czy 
l a s ó w  dojlidzkich dla 
swych „duchowych" przy­
wódców. Czasy łatwego

tumanienia mas chłopskich 
i robotniczych minęły bez­
powrotnie, o czym świad- 
czynajlepiej przebiegstraj- 
ku „powszechnego", co 
miał uderzyć jak  grom i 
przerazić „reakcję".

„Reakcja" nie przerazi­
ła się, bo... była nieobec­
na podówczas w Polsce, 
a s tra jk  zrobił klapę.

I zawsze tak  będzie, gdy 
pp. przywódcy lewicy bę­
dą chcieli, by lud pracu­
jący  płacił bezrobociem za 
walkę ze straszakami.

W . M .

P rz s d  k o ń c e m  c m D H
W odpowiedzi;

Sosnowiec, 26 lipca.
sobistą na Józefa Piłsud­
skiego,a— z drugiejstrony 
—jednocześnie sama ata- 

'k u je  Korfantego w sposób 
tak  osobisty, że ataki te  
można jedynie rozumieć, 
jako chwytanie się brzyt­
wy przez tonącego.

Ta sama lewica, k tóra  
przecież zawsze p rak ty ­
kowała i usprawiedliwiała 
mordy polityczne, d z i ś  
zwraca się przeciw Kor­
fantemu z zarzutem, że po­
dobno chciał zgładzić ś. p. 
ks.Pośpiecha.Ta lewica,któ 
ra zawsze i wszędzie uzna­
wała gwałt w załatwianiu 
zatargów ekonomicznych, 
dziś rzuca w twarz Kor­
fantemu, że nie liczy się 
z nikim i niczym...

Nie myślimy kruszyć 
kopji w obronie Korfante­
go, k tóry  w stosownej 
chwili odpowie zapewnie 
na stawiane mu zarzuty. 
Chodzi nam jednak o to, 
by i prawica nie dała się 
wciągać do walki o osoby 
i w ten  sposób nie dawa­
ła pola niemającej już 
nic do stracenia lewicy do 
dalszych oszczerstw i ka- 
lumnji. W szelkie napaści 
osobistenależy z całą ener- 
gją... przemilczać i kiero­
wać walkę na właściwe to­
ry, t. j. wykazywać słusz­
ność i prawną podstawę 
zajętego już stanowiska i 
tego bronić wszelkimi si­
łami.

Bajkom o zamierzonym

Z p ow odu  artykułu „Praw o­
rządność i anarchja" ,: o trzy­
m ałem  list, w  którym  czy te l­
nik „Iskry“ m ięd zy  innym i 
zarzutam i, p ozbaw ionym i ja ­
k iejk o lw iek  p odstaw y, czyni 
i ten  zarzut, że  w iną praw icy  
je s t  analfabetyzm  w  kraju. 
„L ep iejby Pan nas uśw iadom ił, 
jakim  sp o so b em  m oglib yśm y  
m ieć 99 proc. w yk szta łconych  
obyw ateli w  P o lsce , w tenczas  
w ied zia łb ym , że Pan zdąża  
naprzód".

O to sło w a  listu. A  p oniew aż  
jed n o cześn ie  „W ola  ludu" za­
rzuca „panom" (inteligentom ), 
źe  ich d ziełem  je s t  n iski p o ­
ziom  ośw ia ty  u nas w  kraju 
i że  to „panowie" tem u winni, 
w ięc  chciałbym  kilka s łó w  w  
tej spraw ie od p ow ied zieć .

Już w iek  ośw iecen ia , które­
g o  id ee  przen iknęły  do P o lsk i 
w  drugiej p o ło w ie  XVIII stu­
lecia , sprow adził u nas w  
kraju radykalną zjnianę w  p o ­
glądach na ośw iatę szerokich  
w arstw  sp o łeczeń stw a . K ona­
jąca P o lsk a  szlachecka zdo­
była s ię  na znakom itych b o­
jow ników  w ied zy, panów  z 
krwi i z m ienia, i hasło „T rze­
ba s ię  uczyć, upłynął w iek  
złoty", sta ło  s ię  w  P o lsce  naj­
popularniejsze. K om isja edu­
kacji narodow ej zajęła s ię  w  
m yśl teg o  hasła organizacją  
szkolnictw a, nie zapom inając
0 ośw iacie  ludu. Za czasów  
księstw a  w arszaw sk iego  na 
ośw iatę ludu kładziono sp ecja l­
ny nacisk.

L iczbę szk ół ludow ych  p o­
w ięk szon o  w  krótkim przecią­
gu czasu  d ziesięc iok rotn ie.

R ząd zaborczy rosy jsk i pod­
cinał u nas spraw ę ośw iaty , 
która ża w o ln iejszych  czasów  
W ielo p o lsk ieg o  znów  j e s t  
p ierw szą  troską sp o łeczeń stw a
1 sam ego  m argrabiego.

Cała inteligencja polska  w

1 S o sn o w ie c , 25 lipca.

latach n iew oli zdaje sob ie  spra­
w ę  z teg o , że  o św iecen ie  szfe- 
rokich w arstw  ludow ych je s t  
najw ażniejszym  obow iązk iem  
narodow ym . Za potajem ne na­
uczanie pokutują po w ięz ie ­
niach rosy jsk ich  liczni in teli­
gen ci — „panowie".

M acierz szkolna je s t  w  la­
tach 1907 i 1908 już najlepszym  
dow odem , jak  sp o łeczeń stw o  
p o lsk ie  b yło  g o to w e do w sz e l­
kich ofiar, b y leb y  zw alczyć  
n ajzaciętszego  w roga — ciem ­
n otę ludu.

P o d  tym  w ięc  w zg lędem  in­
te ligencja  polska  n ie ma sob ie  
nic do w yrzucenia.

G dyb y tylko obecna P o lsk a  
ludow a tak gorąco przejęła  
s ię  ośw iatą  ludu, jak  to czy ­
niła in teligencja  polska w  XVIII 
i X IX  stu leciach , to  w  krótkim  
cz a s ie  n ie m ielib yśm y analfa­
betów .

O becn e zam ierzenia  państw a  
p o lsk ieg o  pod  tym  w zg lęd em  
są znane, dem okratyczny p ro­
gram  ośw ia ty  je s t  bardzo s z e ­
roko zakreślony, ale do w yk o­
nania teg o  program u potrzeb­
na je s t  państw u pom oc ze  
strony gm in, sejm ików  i m a­
gistratów .

D z iś  już n ie in teligencja , a- 
le ca ły  naród polsk i m usi s ię  
przejąć obow iązk iem  szerzen ia  
ośw ia ty  w  kraju, bo jeże li te ­
go  n ie zrobi, to  mu grozi za­
głada, gd yż przy m ałym  u św ia­
dom ieniu politycznym , sp o łecz  
nym  i narodow ym , obecny u- 
strój p ań stw ow y m o że  p o g rze­
bać P o lsk ę .

J eże li państw u w  obecnych  
czasach za m ało s ię  służy , za 
m ało ma s ię  dla n iego  ofiar­
ności, a dla je g o  potrzeb  zro­
zum ienia, to tylko d latego , że  
brak nam ośw iaty , brak u św ia­
dom ienia sp o łeczn eg o  i naro­
dow ego.

Bronisław Knothe.



Ważne wieści.
(Z p ism  i d epesz  wczorajszych).

— Firm a szwedzka, d o s ta r ­
czająca R osji  lokomotywy, po- 
stanowiła.zaniechać dalszej do­
staw y ze w zględu  na niemoż­
liwość uzyskania zapłaty  od 
sowietów.

— S tra jk  w  fabrykach to ­
m aszow skich został zlikwido­
wany. O d p o n ie d z ia łk i  robo t­
nicy przystąpili do pracy.

— Zw iązek zaw odow y pra-  
eowuików farmaceutycznych 
w ystąp ił  z żądaniem  podw yż­
ki p łacy o 50 proc. licząc od 
dnia 1-go lipca. Pracow nicy  
oświadczyli, iż w razie nie­
otrzym ania podwyżki, p rzy ­
s tąp ią  do b e z w z g l ę d n e -  
g  o strajku.

Centrum niemieckie prze­
staje być wyznaniowe.

W iedeń , 25 lipca.
„Neue F re ie  P re sse"  donosi 

z Berlina: S tronnictw o cen­
trum  ogłosiło do swych zwo­
lenników odezwę, k tóra je s t  
bardzo znamienna dla obec­
nych s tosunków  politycznych 
w  Niemczech. Z odezw y tej 
wynika, że stronnictwo cen­
trum  zamierza wyrzec się sw e­
go dotychczasow ego charakte­
ru  wyznaniowego i zamienić 
się w  partję  czysto politycz­
ną, do której m ogą  należeć 
w szyscy  bez różnicy wyznań, 
S tronnictw o centrum  zamierza 
stawiać p rzy  wyborach  rów ­
nież i kandydatury  niekatoli­
ckie.

2 4  tys. szp iegów  czeskich .
P raga, 25 lipca.

Na jednym  z ostatnich p o ­
s iedzeń se jm u czeskiego opo­
zycyjny pose ł  Sm era l  w ygło­
sił d łuższe przem ówienie , w 
którym  stwierdził, że państw o 
czeskie u trzym uje przeszło  24 
tys. urzędow nie  zapisanych 
szpiegów,

P o se ł  Sm era l  dodał, iż szpie­
gów  musi być znacznie w ię ­
cej, gdyż szpiegostw o woj - 
skowe i polityczne, p row adzo ­
ne zagranicą pos iada  n iejed­
nokrotnie również fikcyjne na­
zwy w budżecie  państw ow ym .

Cyfry, przy toczone przez 
pos ła  Sm erala, zasługują  w  
pełni na nazwę potw ornej s ta ­
tystyki.

Oryginalna grzywna.
Charków, 25 lipca.

W  krom ce rżycia charkow­
skiego zanotowano bardzo wy- 
m ow nyfakt autentyczny,stw ier­
dzający jakich środków  chwy­
ta s ię  rząd  sowiecki, by zdo­
być jak  najwięcej pieniędzy. W  
Charkowie otwarto sklep zna­
nej z dawnych czasów firmy 
F iederow a  i na szyldzie za­
w ierającym  nazwisko właści­
ciela dodano na końcu w edług  
dawnej p isow ni t. zw. „twardy 
znak", za co skazano właści­
ciela na bezapelacyjną grzyw ­
nę 250 miljonów rubli sow ie­
ckich, k tórą  m usiał pod  grozą  
więzienia natychm iast zapłacić.

Separatyzm Nadrenii.
Bordeaux, 25 lipca,.

D onoszą  z Akwizgranu: Na 
kongresie  zwolenników u s tro ­
ju  republikańskiego  w Nadre- 
nji, szereg  mówców a m iędzy 
innymi p rezyden t  S m eets  p o d ­
kreślali dążenie zwolenników 
republiki do oderw ania  Na- 
drenji od Rzeszy  niemieckiej 
i przyjęli jednom yśln ie  rez o ­
lucję, dom agającą się w yda­
lenia wszystkich  funkcjonarju- 
szów niepochodzących z Na- 
drenji, ustanowienia p rzy  ko­
misji m iędzysojuszniczej ko­
misji doradczej i ochrony o- 
bywateli Nadrenji p rzed  gwał­
tami policji niemieckiej. •

Wrzenie w B a w a r j i .
Monachjum, 25 lipca.

Rząd  bawarski postanow ił 
ogłosić rozporządzenie, ob­
wieszczające, iż akceptuje  u- 
s tawę w spraw ie  obrony rze- 
czypospolitej, lecz w ykonyw a­
nie tej us taw y pow ierza  w ła­
dzom i trybunałom  bawarskim. 
W obec  tego ingerencja  władz 
R zeszy  oraz działanie nowych 
sądów  nie będzie m ogło zna­
leźć zastosow ania  w  Bawarji. 
W ładze  rządow e są  upow aż­
nione do w prow adzenia  zarzą­
dzeń, n iezbędnych w celu

przyw rócenia  porządku  i bez­
pieczeństwa. Prócz tego rząd 
monachijski nie uznaje za obo­
wiązującą dla siebie ustawę 
o utworzeniu policji kryminal­
nej państw owej i nie zgadza 
się na zastosowanie  tej u s ta ­
wy w Bawarji.

Sytuacja  polityczna w Ba­
warji w związku z opozycją 
przeciw  praw om  ochronnym  
w R zeszy  staje się z każdym 
dniem coraz bardziej nap rę ­
żona. W  odpowiedzi ną s ta ­
nowisko Bawarji socjaliści 
R zeszy  grożą  strajkiem  p o ­
wszechnym.

Teror no n  n iraM im .
Katowice, 25 lipca. 

(Koresp. wł. „Iskry").

P rześladow ania  nieszczęśli­
wej ludności polskiej nie tyl­
ko się nie zmniejszyły, lecz 
w ostatnich dniach wzm ogły 
się jeszcze  bardziej. W ładze  
niemieckie, policja i bandyci 
orgeszow cy ram ię p rzy  ram ie­
niu stanęli koło siebie i za 
wszelką cenę postanowili u su ­
nąć polaków z niemieckiej 
części Ś ląska  Górnego.

Grabieże, znęcania się, m or­
dy, podpalania, dew astacje  i 
wandalizm — oto litanja tych 
środków, k tórych  używ ają  dla 
osiągnięcia sw ego celu „szla­
chetni i kulturalni" niemcy.

O statn io  o trzym aliśm y zno­
wu pełen  rozpaczy list zb ioro­
w y od m ieszkańców wsi N ę­
dzy i Babic pow. raciborskiego, 
w  którym  nieszczęśliwe ofiary 
błagają rząd polski o w s ta ­
wiennictwo i uwolnienie ich 
od prześladow ań i naigrywań 
niemieckich band.

„My, polscy  m ieszkańcy — 
piszą oni — wołam y do rządu  
polskiego o pom oc i opiekę 
przeciwko s trasznem u teroro- 
wi niemieckich bandytów-or- 
geszowców. Grabieże, rewizje, 
napady są  na porządku  dzien­
nym. Mężczyźni polacy nie 
m ogą bezpiecznie pozostawać 
w swoich domach i zmuszeni 
są  nocować po lasach i p o ­
lach. Kobiety  *i dzieci są  w 
nocy wywlekani z łóżek, s ta­
wiani pod  ścianę i w śród  naj­
straszliwszych znęcań się nad 
nimi, m uszą  patrzeć, jak  ban­
dyci niemieccy rabują  i ni­
szczą ich dobytek.

„W  mieszkaniach niemcy 
dla zabawy s trzelają  z kara­
binów- i w ypraw iają  najwyra- 
finowańsze orgje. W  naszych 
wsiach je s t  ^doszczętnie okra­
dzionych, zrujnowanych i spa­
lonych 21 majętków; 20 innych 
czeka na  sw oją  kolej, gdyż 
niemcy zamieścili je  na sp e ­
cjalnej liście, k tórą  publicznie 
wywiesili.

„Z pow odu  tego, że je s te ś ­
my polakami, w ładze niem ie­
ckie, do których zwracam y 
się o opiekę, odm awiają nam 
wszelkiej pom ocy, twierdząc, 
że powinniśm y udać się do 
Polski. Policja  niemiecka w y­
śmiewa 's ię  z nas i zamiast 
bronić nas, proponuje , abyśm y 
sobie sprowadzili policję z 
W arszaw y.

„Banda, k tóra g rasu je  u  nas 
liczy z górą  200 ludzi dobrze 
uzbrojonych, z których naj­
w iększą  "krwiożerczością od­
znaczają się: Paw eł P tock,
Emil P tock, Johan  Kudła, Jó ­
zef Bugdoll, G ełb iers t  Stawik 
i -Kowol. W szy scy  oni gą 
cały dzień pijani, gdyż „zaję­
cie" ich p rzynosi im niezłe 
zyski.

„Dotychczas bandyci za­
mordowali gospodarza  Cześ- 
nika, ciężko ranili robotnika 
Sobeckiego, zaś Józefa Czecha, 
D am eka i cały szereg  innych 
lekko poranili".

O to  nowy obrazek, ilustru ją­
cy niem iecką „troskliwość i o- 
p iekę" nad m niejszością  polską

Cóż na to ludność niem ie­

cka, k tóra czuje się u nas jak 
u Pana  Boga za piecem? Czy 
przedsięw zię ła  już  jakie ś ro d ­
ki, aby pow strzym ać rozsza­
lałych swych rodaków  od tych 
zbrodniczych i nieludzkich 
ekscesów? Cz y  zwróciła się 
do rządu, aby zastosow ał od­
powiednie  represje?

Miara cierpliwości może się 
przebrać!...

Z. W.

K r o n i k a .
Kalendarzyk.

Dziś A nny Matki. 

Jutro Natalji M. 

Wsch. słońca 4.10 

Zach. . 8.01

Pada deszczyk, pada.
Pada  deszczyk , pada  
Na sady  i pole:
Będą p e w n ie  pustki 
W  tym  roku  w  stodole.

Z iem ia p e łn a  w o d y  
Niczym w  łaźni wanna.
P ada  z  chm ury, p ada  
D eszczyk, a nie manna.

Na k ry zy sy  w  rządzie  
Z najdzie  się w n e t  rada,
L ecz  nikt nie pom oże ,
Kiedy deszczyk  pada.

W prawcjzie p rzes ilen ie  
Rozpacz to praw dziwa.
Ale w szystko  niczym 
Kiedy m okre  żniwa.

Pada  deszczyk, pada  
Na sady  i pole:
Będą p ew n ie  pustki 
W  tym  roku  w  stodole.

Ćwierk,

Do cukrowni we Francji. W
sezonie cukrowniczym będzie 
zapotrzebow anie  na 1200 do 
1500 robotników  z Polski. 
Bliższych wiadomości udzieli 
państw ow y urząd pośredn i­
ctwa pracy  w Sosnowcu.

Emigranci, obywatele rosyjscy
w edług  w yjaśnień konsulatu 
am erykańskiego  w W arszaw ie  
o trzym ać m ogą wizę am ery ­
kańską  tylko o tyle, o ile m ie­
szkają już  w Po lsce  rok. Emi 
grant, obywatel rosyjski, u ro ­
dzony w m iejscow ości znaj­
dującej się pod  władzą sow ie­
tów, zgłaszając się po wizę, 
powinien przedstaw ić  doku­
ment, w  którym  będzie s tw ier 
dzone, że m ieszka w Polsce 
od roku. Może to być karta  
pobytu, karta  re jes tracy jna  itp.

Kiedy żołnierz może się  oże­
nić? M inisterjum spraw  wojsko 
wych wydało szereg  przep i­
sów tymczasowych, regu lu ją ­
cych zawieranie m ałżeństw  
przez szeregowców, oraz na­
leżących do zapasu  armji.

W  rozporządzen iu  tern p o ­
s tanowiono, że  szeregowi, od­
bywający służbę w wojsku 
stałym  oraz w zapasie, m ogą

wyjątkowych, szczególnie go­
dnych uwzględnienia w ypad­
kach, — otrzymać zezwolenie 
na zawarcie związku m ałżeń­
skiego.

Zezwoleń takich udzielają 
właściwe D. O. K., do których" 
zwracać się powinni in te reso ­
wani w drodze służbowej 
przekładając oprócz p rośby  
następujące dokumenty: l )w ia-  
rogodne i um otyw owane, a 
przez władzę administracyjną 
(wójta i s tarostw o) zatw ierdzo­
ne dowody, że zachodzi ko­
nieczność zawarcia m ałżeństwa 
2) oświadczenie, podpisane  
przez oboje narzeczonych, że 
nie roszczą sobie żadnych 
praw do ulg i zaopatrzenia  
ich rodzin na czas odbywania 
obowiązkowej, u s taw ą p rze ­
widzianej dwuletniej służby 
wojskowej, przyczyni ośw iad­
czenie to powinno być s tw ier­
dzone notarjalnie.

Badania stanu zdrowia kole­
jarzy. W ładze  kolejowe w yda­
ły zarządzenie w spraw ie ko­
niecznego badania s tanu zdro­
wia pracowników kolejowych.

Przedew szystk iem  mają bjm 
zbadani pracownicy I kate- 
gorji dyrekcji warszawskiej.

Badaniu, zarządzonem u obec­
nie, podlegają  tylko ci p ta-  
cownicy, którzy przeszli już 
uprzednio przez badania le­
karskie  i zostali zakwalifiko­
wani jako zdolni do pełnienia 
służby na polskich kolejach 
państwowych.

Nie będą  więc podlegali 
badaniu obecnem u kandydaci 
na posady  kolejowe, oraz ci 
pracow nicy czynni, którzy p o ­
mimo wielokrotnego nakazu 
władz prze łożonych nie s tan ę ­
li do badania pierwotnego.

Kto traci prawa do emery­
tury. Funkcjonarjusze pańs tw o­
wi wydaleni w drodze  dyscy ­
plinarnej tracą  wszelkie p ra ­
wa do em ery tury  bez w zglę­
du na to, czy przed  w stąp ie ­
niem do polskiej służby 
państwowej byli uprzednio 
em erytam i jednego  z państw  
zaborczych, czy też nabyli 
p raw a do em ery tury  w edług  
przepisów ustaw y emerytalnej 
już  w państw ie polskim.

Uwadze członków to w .c z e r w o ­
nego krzyża. W  ub. n edzielę 
miało się odbyć na plebanji 
p rzy  kościele sosnowieckim ze­
branie polskiego tow arzystw a 
czerwonego krzyża.

Na zebranie to stawiło się 
poza zarządem, aż 3 (wyraźnie 
trzy) osoby. Do słów po ­
wyższych kom entarze zby­
teczne.

Zarząd  tow arzystw a zwołu­
je  zebranie w  drugim term i­
nie na plebanji, ju tro  o godz. 
7-ej wieczorem. T ym  razem 
członkowie tow arzystw a czer­
w onego krzyża p raw dopo­
dobnie spełnią  swój • obo ­
wiązek.

Obawa klęski. Ja k  już do ­
nosiliśmy, w  niektórych m iej­
scowościach g rad  poczynił 
znaczne spus toszen ia  w  zasie ­
wach, obecnie zaś, gdy  ro zp o ­
częto żniwa, począł padać 
deszcz.

W  kołach rolniczych panu­
je  ogrom ne zaniepokojenie, 
gdyż n iepogoda  zapowiada się 
na czas dłuższy, co grozi wiel 
ką  klęską.

Sąd doraźny. Ju tro  sąd  do­
raźny  w Sosnow cu  będzie 
rozpatryw ał spraw ę 18 letn ie­
go W alerjana  Skocznego z 
Czeladzi, oskarżonego o za­
m ordow anie  12 letniej Julji 
Czopi zrabowanie jej 25 t^s . 
marek.

M orderstw o to dokonane 
zostało przy  następujących 
okolicznościach: 15 lipca rb.
ojciec zamordowanej otrzymał 
na kopalni w  Grodźcu  w yp ła ­
tę i 12 letniej córce swej Julji 
wręczył p ieniądze i polecił 
odnieść do dom u w Czeladzi. 
W idział to m orderca  Skoczny 
powziął zamiar zam ordow ania  
i obrabow ania  dziewczynki.

Udał się za nią i uzbroiwszy 
się w  kamień i kij, na drodze 
w polu pom iędzy  Grodźcem 
a Czeladzią dokonał morder- 
stwa i zrabował pieniądze 
P o  dokonaniu przestępstwa 
udał się do Będzina, skąd 
odjechał do D ąbrow y, z za­
m iarem ucieczki do Krakowa 
pociąg iem  wieczorowym. Na 
stacji w  Dąbrowie został przez 
policję aresztowany. Na ubra­
niu jego  widniały ślady krwi. 
M orderca przyznał się do 
zbrodni, za co czeka go zasłu­
żona kara.

Podziękowanie. Niniejszym 
składa serdeczne „Bóg zapłać" 
zarząd koła inwalidów Zagłę­
bia D ąbrow skiego  za ofiaro­
wane przez zw. metal, w Bę­
dzinie 14.546,70 mk, przez p. 
Jakóba Majczaka 15.000 mk., 
pp. urzędników i dozorców 
kop. „W iktor" 29.800 mk., i p. 
właściciela kop. „Tadeusz" 
40.000 mk.

Bójka chłopów. W e  wsi Fal- 
niowie, pow. miechowskiego, 
dwuch tam tejszych chłopów 
Stanisław  Bielat i Franciszek 
Majocha w kłótni o miedzę 
poturbow ali się kijami i kło­
nicami. Obaj kmiotkowie le­
czą się w domu. Spraw ę skie­
rowano do sądu.

Kradzieże. Janowi Jęd rus iko ­
wi w Lośniu  pod  Ząbkowica­
mi skradziono w nocy ga rde ­
robę  wartości 254 tys. mk.

— Michałowi Klusce we wsi 
Leśniaki pod  M yszkowem skra 
dziono jałówkę, wartości 50 
tys. mk.

— Wojciechowi Kubli w 
O strow iu  pod  Żarkam i skra­
dziono krowę 'wartości 100 
tys. mk. Z łodziejów aresz to ­
wano.

— Szai Manele p rzy  ul. D ę ­
blińskiej Nr. 3 w Sosnowcu 
skradziono onegdajszej nocy 
krowę w artości 150 tys. mk. 
Policja złodzieja aresztowała.

— W  urzędzie pocztowym 
w Sosnowcu, w ub. poniedzia­
łek złodziej kieszonkowy 
skradł p. W łodzim ierzowi Bo­
row skiem u portfel z 29 tys. 
marek.

— Za kradzieże węgla na 
stacji w Sosnow cu  policja 
aresz tow ała  czterech osobni- 
dów. Spraw ę sk ierow ano do 
sądu  pokoju.

— Franciszcze Lewalowej 
w  Proszow icach , pow. m ie­
chowski skradziono 6 gęsi. 
Poszkodow ana  oblicza s tra ty  
po cenie paskarskiej na 18 
tys. mk.

— W e  wsi Kom iesza pow. 
m iechow skiego  sp łonęły  w 
nocy zabudowania  g o sp o d a r ­
skie Józefa K ucharsk iego  i 
M arjanny Solarzow ej. S tra ty  
w ynoszą  zgórą  3 miljony mk.

— Szym onow i M azurkowi 
w wóli Buchawskiej pow. m ie ­
chow skiego  skradziono 23 tys. 
mk. ukry te  w snopku słomy.

Za tamowanie ruchu uliczne­
go pociągnięto  do odpow ie­
dzialności sądowej kilku ćzar- 
no-giełdziarzy z ul. M odrze- 
jowskiej.

Z teatru.
K O M U N I K A T .

Sezon teatra lny dobiega 
końca, gdyż czynny je s t  tylko 
do 31 b.m., poczem  artyści
korzystać  będą ' z urlopów, a 
podczas przerwy, braki, które 
są  w  gm achu teatru, będą  
usunięte.

Repertuar:
Dziś —Zawiercie: „Polow a­

nie na męża".
Czwartek — Radomsk: „Ko­

bieta  bez skazy".
P ią tek  — Radomsk: „Bolsze­

wicy".
S obo ta  — Pio trków  „Bolsze­

wicy".
Niedziela — S o s n o w i e c .  

Zamknięcie sezonu, ostatnie 
dwa przedstawienia.



PODZIĘKOWANIE.
W szystk im , k tórzy oddali ostatnią p rzysługę  

zwłokom

ip. O o c M  G n jersM
a w  szczególności M iejscowemu D uchow ieństw u, Z a­
rządow i Cechu Rzeźniczego w D ąbrow ie za gorliwe 
zajęcie się urządzeniem  pogrzebu, Cechowi P ieka­
rzy, Szewców i Fryzjerów , orkiestrze  i Cechowi 
Rzeźniczemu w Będzinie, oraz wszystkim  znajomym, 
krew nym  i przyjacielom , k tórzy  wzięli udział w po ­
grzebie, sk ładam y  z g łębi se rca  p łynące’'„Bóg zapłać"

ŻONA, DZIECI I ZIĘĆ

Ofiara
Urzędnicy kopalni „Jowisz", 

jubilatowi R. M arczewskiemu 
od kolegów z kopalni „Jo­
wisz" na 2-wie Cegiełki W a ­
welskie.

Skrzynka do listów.
Do

Redakcji „Iskry"
w Sosnow cu.

Niżej podpisani zwracają się 
z uprzejm ą p ro śbą  o łaskawe 
zamieszczenie w swoim p o ­
czytnym piśmie następującej 
rezolucji:

„Zebrani w dniu 22 lipca 
1922 roku pracow nicy  ooczty, 
telegrafu i telefonów Zagłębia  
Dąbrowskiego w Sosnow cu  
wyrażają najwyższe oburzenie 
z powodu podep tan ia  prawa, 
zlekceważenia i pohańbienia 
praworządności w ojczyźnie 
polskiej przez ciemne żywio­
ły obce jej najżyw otniejszym  
interesom.

Pro testu jem y przeciw  ni­
szczeniu zdobyczy demokracji 
polskiej, przeciw zgwałceniu 
woli jej żywego w yrazu se j­
mu i konstytucji państwa.

Zręczny oszust
Na widowni życia publicz­

nego wielu już grasow ało  o- 
szustów i szantażystów, ale 
żaden chyba nie m oże poszczy­
cić się tak licznymi w ys tęp ­
kami, jak  Michał Kęska, syn 
chłopa z sochaczewskiego, o 
którym jeszcze w  m arcu  pi­
sano z racji zdemaskowania 
go p rzy  operacjach czekowych 
w jednym  z banków w arszaw ­
skich. ■

Obecnie z konsulatu  am ery­
kańskiego drogą dyplom atycz­
ną nadeszło p ism o do kom en­
dy policji okręgu I-go w ar­
szawskiego, ostrzegające przed  
nim władze polskie. Oczywi­
ście władze am erykańskie  nie 
wiedziały, że K ęska  znajduje 
się już pod  kluczem.

Z pism a konsulatu am ery­
kańskiego wynika, że osobnik 
ów, zjawiwszy się w  r. 1921 
w Am eryce, począł pod  na­
zwiskiem Grodzki w ystępować, 
jako pełnom ocnik  i delegat 
czerwonego krzyża i jako  
nadzwyczajny kom isarz  do 
zbierania ofiar. Ofiary zbierał 
wielkie. Zdem askow any  w P e n  
sylwanji i W e s t  Virginji przez 
tu te j s z e g o  konsula polsk ie­
go, „komisarz" Grodzki znikł 
z horyzontu, poczym  zjawił 

w Oil-City-Pensyłwanji, j a ­
ko kapitan • wojsk  polskich i 
uniiał sobie zaskarbić względy 
Panny Staroniewicz, córki po l­
skiego miljonera amerykań- 
skiego i oświadczył się o jej 
j?kę. Po  pew nym  czasie wy- 
judził od rodziców panny 100 
tys. dolarów, od swej narze­
czonej zaś 25 tys. dolarów i
znikł.

Następnie zjawił się w De- 
r°it Michigan, jako działacz 

sP°łeczny i w ygłosił szereg 
tc z y tó w  o Polsce, zbierając 
obfity połów, oszukując w naj- 
°zmaitszy sposób tamtejszych

W arszaw a, 24 lipca.
polaków. Umieścił także w 
tam tejszych pismach polskich 
ogłoszenie, że do Polsk i na 
jej odbudow ę po trzeba  ro b o t­
ników. Ponieważ panował 
wówczas zastój p rzem ysłow y 
robotnicy zgłosili się tłumnie 
tymbardziej, że chodziło o po ­
wrót do kraju do kiórego w szy­
scy tęsknili. Za wpis na rze­
kome koszty paszportow e i 
przejazd do G dańska pobierał 
on 22,5 doi. na głowę. Z e ­
braw szy olbrzymie sum y znikł 
znowu.

W reszc ie  znalazł się w  W a r ­
szawie i tu  został zdem asko­
wany. Pismo konsulatu am e­
rykańskiego  donosi także, że 
K ęska  w jednem  ze stanów 
odsiedział 60 dni aresztu za- 
wywiezienie kobiety  do inne­
go stanu w celach niem oral­
nych.

Ostatnie wieści.
(PrSdi teleiaB.)

Na zjazd 
b. legionistów.

W arszaw a, 25 lipca.
Naczelnik państw a udaje się 

na zjazd b. legjonistów, który, 
odbędzie się w  dn. 5, 6 i 7 
s ierpnia  r. b.

Oprócz naczelnika państw a 
p rzybędą  tam: min. Sosnkow - 
ski, szef sztabu generalnego, 
gen. Sikorski, gen. Rydz-Sm i- 
gły, Berbecki i inni.

Votom nieufności dla 
naczelnika państwa.

W arszaw a, 25 lipca.
P rzedm iotem  ożywionycii 

rozpraw  w sejmie je s t  zapo-

H jProtestu jem y przeciw oplu- 
v, aniu i zohydzaniu ty,ch, któ­
rym  kraj zawdzięcza swój roz­
rost  i siłę nawewnątrz .i na­
ze wnątr z.

Z pogardą  odnosim y się do 
tych, którzy, nie dając k ra jo ­
wi nic prócz anarchji i nędzy, 
kom prom itując naród wobec 
swoich i obcych, nie pozw a­
lają znękanej ojczyźnie wyjść 
z ciemnic niewoli ku wolnej, 
jasnej przyszłości, chwały i 
potęgi.

P ro tes tu jem y  wreszcie i naj- 
kategoryczniej przeciw  dawa­
niu gorszącego przykładu rze­
szom pracowniKów pańs tw o­
wych n ierespektow ania  obo­
wiązujących w państw ie praw 
i ustaw, regulujących jego  
życie.

Żądam y niezwłocznego za­
kończenia zgubnego dla kraju 
przesilenia rządowego, trw ają­
cego już od 2 czerwca i s tw o­
rzenia rządu narodow ego, kom 
peten tnego, o silnym rzeczy­
wiście autorytecie dla w szyst­
kich: nawewnątrz i nazewnątrz.

Przew odniczący
J. Gandziarski.

Sekretarz
B. Miedziejewski.

Sosnow iec, dn. 23 lipca 1922 r.

wiedziane z ł o ż e n i e  przez 
skra jną  prawicę wniosku, w y­
rażającego votum  nieufności 
naczelnikowi państwa.

Dziś o godzinie 10-ej zrana 
zebrali się na posiedzenie  
wspólne przedstawiciele s tron ­
nictw centrowych: pp. Skulski, 
de Rosset, B aw orow ski i Ma- 
takiewicz. Celem narad było 
zajęcie jednom yślnego s tano­
wiska wobec wspom nianego 
w niosku prawicy.

W przebiegu dyskusji, k tó­
ra się wywiązała K.P.K., klub 
katol.-ludowy i zjednoczenie 
m ieszczańskie były zdania, 
aby zaoszczędzić krajowi no­
wego ciężkiego k ryzysu  p ań ­
stwowego. Naogół we w szy­
stkich wspom nianych klubach 
zarysowała się dążność do 
osta tecznego porozum ienia się 
nietylko wzajemnego, ale też 
ze stronnictwami lewego cen­
trum.

Na 2 godziny popołudnio­
we, wyznaczono posiedzenia  
wszystkich członków poszcze­
gólnych klubów centrowych.

O godz. 2-ej pop. zakończy­
ły się o b rady  klubu pracy 
konstytucyjnej, na których 
zdecydowano nie popierać 
wniosku zw. ludow o-narodo­
wego.

„Krzyż walecznych" dla 
Korfantego.

W arszawa, 25 lipca.
Gen. Szeptycki za p rośred-  

nictwem sw ego ladjutanta hr. 
Pusłow skiego  p rzesłał p. K or­
fantemu w dniu wczorajszym 
„krzyż walecznych".

Misja watykańska.
W arszaw a, 25 lipca.

Z  Rzym u donoszą, że ju tro  
w yjeżdża  do Rosji m isja w a­
tykańska niesienia pom ocy 
głodnym. Papież  w yasygno­
wał na ten  cel 2 miljony li­

rów. Paczki dla głodnych 
rosjan  będą? opatrzone w ize­
runkiem  Matki Boskiej Nie­
ustającej pomocy, dokoła zaś 
obrazu będzie napis: „Zbawi­
cielu świata, zbaw Rosję. P a ­
pież rzym ski dzieciom ro ­
syjskim".

B.
H o t s M r

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 25 lipca.
Dolary  5910 
Franki 502,5 
Marki niem. 11,90 
Funty  szter. 26300 
Kor. austr. 19,25.

choroby wen«ryeziM l skórne. 
Dowrócił i przyjmuje od 4 do 7 

P łsu d sk ie g o  14. 8536

litór lTrspiiuer
Choroby: skórne, włosów, wene 
ryczne. Analizy mikroskopowe. 
Przyjmuje od 11— 1 i od 5— 7l/a 

panie 4—5.
S ssn o w ie c ,  M a łac h o w sk ieg o  5  

Girter Targowa 2.

S i to doskonałe

papierosy
PALCIE  

i OCEŃCIE!
„ B I S“ sprzedaje się 

wszędzie po m. 12 za szt.

f a b r y k a  

wpMs tyloBlowfeb
B R A C I A

P o l o l M c z
W f l R S Z A W f l .

B a c z n o ś ć ! ! !
O d dnia 15-gó lipca r. b. został 

o tw arty  p ierw szy  oddawna oczekiwany wielki skład  
wędlin  w Zagłębiu, u rządzony pod ług  najnowszych 

wym agań hygjeny pod  nazwą:

„ Z r z e s z e n i e
H z e i t i i @ ś l n i c z e fiC

SieJce Renardowska nr. 53, filja w  Sosnow cu  
ul. 3 Maja nr. 18,

K tóre  m a za zadanie zadowolnić najw ybredn iejszego
klienta.

To ci bracie mówię szczerze:
Nikt cie lepiej nie ubierze —
W JESI0M * Ę modną — sort prima 
Jak MIE3ZASKI który trzyma,
Co dzisiaj wprost nie do wiary:
Tylko solidne T O W A R Y .

Wytwórnia ubiorów n i s k i c h
WACŁAW MIESZALSKI

O n t r * l » :  W a R S Z A W a ,  P O L N A  5 2 ,
WŁOCŁAWEK SOSNOWIEC (Pogoń)

W arszawska 15 Ciepła 4.

Wyszedł J¥° 4
liuitfii. Tfgittój Sliski-Oibriwskine
i zawiera szereg danych z powstań śląskich, oraz interesu­
jący materiał z przemysłu fabrycznego Zagłębia D ą b ro w ­
skiego.^ LICZNE ILLUSTRACJE z uroczystości przejęcia 

» - or,az 2 °kresu powstań uzupełniają całość 
Adres redakcji: Sosnowiec, Kołłątaja 3—7, Katowice 

Hotel Monopol 110. Adres Administracji: Sosnowiec Prosta 
10 (tełef. 184, 202, 13 30), Katowice, „Goniec sTąski* Fry! 
deryka 58. 7

Pojedyńcze numery do nabycia w księgarniach, 
|Skach na kolejach i w administracji pisma

kio-

Doktór

Józef Hałacz
powrócił i ordynuje w chorobach 

wenerycznych i skórnych.
C odziennie oprócz św iąt od  

9—11 i od 3—7 po poł. 
Będzin, Plac 3-go Maja M  3.

Choroby żołądka 
kiswk, norak,! 
obstrukcja, m

m oro jdy
redyfecłafe laoią

’i im lc tr e ł i i  p n M i  z jsii
Ber B a n w r s 2494

» s**rtą Koga*. Sprsedjj, syicU  
I składy hartowi

SfliMwlee siła* jp . laglMlowiez

K A P U S T A
u*a, hdis aa pudy.
Przy kupnie większej 

ilości ustępstwo.
OGRÓD |  Q f ' O j l "  

WARZY #NY f j Is d l ’Ejft
Dąbrowa, Dąbrowska 13.

3 5 SS3 S E S E S S S S & S S S S

| W ie lk i wybór gotowych

ubiwśa mąikish
po cenach prawdziwie kon- 
. kurencyjnych poleca

WACŁAW MIESZALSKI
P o g o ń  Ciepła Ns 4



■  m m m m m m m m
S U B S  K R Y g S

P 8 L Ś K A  C E H T A A I A  U 1 H U M
Sp. Akc. w  W arszawie

podnosi kapitał akcy jny  z 2 >.000 000 marę ,

d o  5 0 . 0 0 0 . 0 0 1 1  m k
droga  wypuszczenia  01 emisji t. j. 60  • 00  sztuk akcji.

Zapisy  na  akcje  M emisji przyjmuje, pobiera w pła­
ty i udziela wszelki h informacji

Bank Htndlowy w Warszawie Oddział w Snswcu

L o k a l e
30 rok. z .  w?r*5.

687

m m
*

BI.

W E Z W A N I E .
Związek b. W ojskowych W oisk Polskich Zagłębia D ą­

browskiego w Sosnowcu w zyw a swych członków do regu­
lacji składek miesięcznych, ci zaś którzy nie mogą opłacać 
Związku winni wnieść podania celem zwolnienia ich od 
opłaty do czasu otrzymania pracy.

Nadm'eniamy, iż do powyższego obowiązuje termin 
dwutygodniowy, po tym terminie, ci którzy nię uregulują 
zaległości lub nie wniosą podań o zwolnienie będą uważani 
za nieczłonków i  zostaną wykluczeni ze Związku

ZARZĄD :
Prezes: Wł. Zgonsk Sekretarz: Śt. Arct.

E p i l e p s j a (Cbsrtbi ś«l(te|B-iiSa)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuzszem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę sia

O ryginlny „N Q W O P IL E P T O L “
(s  kogutkiem), Żsda t  w aptekach * «kł»a»cb apt»c*nvcn

P O T  i niemiłą WOtVznóg,rąl(lpacli
zapobiega i znakomicie usu_wa

S U D O R f l ”powszechnie 
znany | |

■  p u d e ł k a c h  i  s i t k i e m  3512
wyrobu farmac. labor. i , S | | a w W irssiw is, Miodowa 5'

Sprzedaż w  ąptekarb, s*łsd»c* aptecs»vch i pe fusjerjach.
Sposób uży< is d łącaony do każdego p«d -łka. _____ __

Iśl |ło«f, BlgfłBg, sawnlałg
nsaesją pawsseehaie 
insss prostki a ,> (•  
gstkiim* „Mlgrcnt 
N erm lu*. Żądać a 
apteki eto, skhćacł 
aptecrrych presikte 

s -Kagutkiem'

Czy chcesz kyć piękną? 
pozbyć się bei ćlado

D i a n ń w  pryesesfiw, r.palesizny 
r l e g O W ,  j imarig8Mk na tvra- 
r»y? Więo używaj cudownego kremu 
Metamorfoza „PIE0OL* Dra A. Martin 
w Paryżu, Składy apteczne apteki, 

frji|erzy. 3*01

m a t k i powinny pamię­
tać, że tylko 

przesypka

„PUDER OEIflZi“
natychmiast nsnwa - 

oprzałoće i zaczerwie­
nienie skóry u dziaei. 

r aptekach i skladash pudru 
.Dzidzi* z kogutkiem.

w ----- —

| $taie żelaza
kute I lane, każdą1 ilość kupuje 

firma:

W a j s  i  P f e f f e r
Będzie ul. Małachowskiego 33.

P a l o c a  S ię
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h :  

•zyny normalno i wązkotorowe; pod­
kłady żelazne; l-szy, kółka i ośki 
do wózków; rury gazowe 1 kotłowe; 
belki żelazna; wały tr-nsm., szajby, 
lagry; żelazo winklowe, płaskie i 

okrągłe; drut kolczasty i blachy.
^  ■  »?<> ^

Duże zirobii otrT/mae
a g en c i, sp r z e d a ją c

n o w o c z e s n y  a r t y k u ł .
Z g łoszen ia  o so b iste  od  8— 1. 
Dąbrowa, Hotel „Zagłębia", pokój U.

—Szczury t isyszy!—
Fo przerwie spowodowanej wojną

LABORATOUUM 
A. ZALEWSKIEGO

w Rawie Mazowieckiej
wznowił i wyrób znanej za swej 

akuteotnedoi

Pisty ha sznury i myszy.
UWAGA nieszkodliwa dla 
zwierząt domowych I ptac ­
twa, tru je  tylko szezury 

I myszy 3245
Zamówienia wysyła się za z»llo«a- 
niem puoztowem. Żądać w apte 

irach 1 skladaeh aptecznych.

OSOBIE BBŁ0SZEK1E.

S ^ s m a d y  i p n e e
Zaofiarowane SO mk. za wyraz. 1

Botrzebny numerowy i numerowa dj 
* betelu .Bristol* w Będzinie,

potrzebny czeladaik stolarski, Czysta 
> N I  Kudeliki. 2 2

potrzebny kowal samodzielny <10 każ 
ni wiejskiej w Milo»ic*cb ul Złota 

4, Chudzik. i -i

J Poszukiwane mli. 10 za wyraz,

Poszukuje gospodyni do in teresu  z 
' kapitałem 200/ 00 mk. W iadom ość  
.Iskra* I I

Potrzebna d ziew czyna do roznosz* 
nia gazet. Zgłaszać si? .Iskra* Br 

dzi.’ . 2-1
Bę

Monter ogrz«»acz po«zu»u|e zejecła 
od zar ... Wisdomoćć Siewierz Bu­

dowa Szpitala Komunalnego A, Ma­
gnus. 3 3

Mło d a  in t e l i g e n tn a  o so b a  p o s z u k u  
je  szy c ia  p o  d o m a c h .  W i a d o ­

m o ś ć  j s k ra .  3 - 2

K u p n a  i
30 mk,

s p n z a d a ź .
za wyraz.

u n n o u  mbsbsm

Do sprzedania w  Czeladzi dom o:ęt 
rowy i mobD. W iadomość C ziU ^ź  

ul. Krzywa J6 41 L;jnp«l. _____ 1 1 

j ł e t y  cięlk i zefarok m ęski z de« iz- 
A ką sprzedam za 25 000 mk niem 'e 
cktch. W iadomość w »dmisi«tr.<ji 
I«V v ^  Sos*'" w ru 1 1

Tokarń a 1 l ł/s uutr* nów- i b uey
* wana w  d >t>rym s t ia ie  p itrzebaa. 
Wiadomość .Optyka* Sosnowiec Wiej 
ska 5.  _  __

Lnsir*- do aprzrdani*, P ł»udaki«?«o 
50 Pru«zyit*ki, ________ 1 1

bprzedam; duży bilard piratnidkowy 
" w dobrym stanie, 9 bil słoniowych  
61 m /«  Sredolcy. Wiad mość, ksw iar  
ni* L»wartki Grodziec. 3 I
Oprzedun m -'o*  elektryczny *iły 8 
®!koni, 120/22" volt prądu zro enne- 
go , Gr- dziec, Jaa M .ch-ń  ul. Kijow- 
ska.  3 1

0 0  sprzedanie za przystępną cene 
kredena Orzechowy styiowy. stół 

c*a«ny hebanowy saloarw y, k«nd*l«o 
ry ścienne bron*o«e z kriształem Nie 
Dijecka 12 pa.tar. 2  2  ^

Smoła i para de spried&nia ul. Pańska 
Pros._______ ______________  10-7

00 sprz*d*nie d im  w SosdOwcu przy 
ui. . Nowej Nr. 4. Wiadomość na 

miejscu mie«»k. Nr. 6, 3 3

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
meble s hz*- h pokoi. Wiadom ść: 

Cegłowski3-tfo^J>l»ja^_(_ ii_i____i_^^__  
Commit ta* .Ug.nek,*. u.zącD«uie rc,
*  t»ur»cyj*e ul. Rsnardowskz
w Sie ]cu do sprzedania

48-SO 
6 2

L IT O P O N  -  Z in k s u lf id w e is s ,  R e s o -  
l a k - s z e l la k ,  n a j t a n ie j  s p r z e d a j e  

P o z n a ń s k i  W a r s z a w a ,  M a r sz a łk o w ­
sk a  72. 3141

H  Ó  Ź «  «*•
30 mk. za wyraz

■JAKŁADY SLUSARSKO-MECHAM- 
*  CZNB St. Kruszyńskiego, Dąbrowa 
Krótka wykonują w sz-lki* rob*ty ślu­
sarskie szybko, solidnie. Ceny przy- 
stępne. 5 2

Z naleziono tymcz. zaś w i ad oemobili- 
zecjl na im ię Ceernika A ntm iego. 

Możaa odebrać z* zwretam koaztow 
ogłorzenie w Iakrze v  S3gnow<-n. I - I

H tfćiarkR z W ęjler przyjmuje w azel 
kie suknie do haftu, rów nież kora 

likami wykończ* srybko i tanio. 
Fiorjańską 26, J. S trzałkow ska. 2 2

Mieszkanie sezonowe, 2 pokoje z ku- 
*  cbnią opodal lasu, U nio odstąpię 
Inżynier Ger»tm*n Olku«z. 3 3
pow ażny, inteligentny mężczyzna po­

szukuję przyzw oicie  umeblownne- 
i?o pokotu z utrzymaniem lub b«z. 
Zgłoszenia sub M,S. ,do Iskry w. So­
snowcu. 2-1

2g|8stoi©M© delkunianitir
20 rak. z® wyraz.

fr z y s z U f Zaźycki zgu b ił k»rtę  
A d r o c ie s ia  w yd . przez PKU. 
dzin. ’

o-
B ę-
-3

Ko p e r  J a n  zg u b i ł^k a r tę^ dem ob i l iza -  
cji w y d .  p r z e z  2 p.p. al. w  S o s ­

n o w cu .  3 - 2

J u l jan  L e p c z y ń s k i  zg u b i ł  k a r t ę  od 
r o c z e n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Mie­

ch ów . 3 - 2

Zy n e k  M arcin  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ­
ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Mie­

ch ó w .  3-t

An n a  K u c h a rczy k  z g u b i ła  p a s z p o r t  
w y d a n y  p r z e z  M agis tra t  m. B ę ­

dz ina .  3 -t

Sto k a l  F ra n c i s z e k  zg u b i ł  t y m c z a ­
s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l i z a ­

cji w y d a n e  p r z e z  PKU. B ędzin  i 
z a ś w ia d c z e n ie  k rz y ż a  w a le c z n o ś c i  

4224. 2 - 1

On d e r m a n  F ra n c i s z e k  ( ro czn .  1894) 
zg u b ił  k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  

p r z e z  PKU. w  B ędz in ie .  3 - 3

Z g u b io n o  k a r t ę  o d ro c z e n ia  w yd .  
p r z e z  PKU. B ęd z in  na  im ię  R y ­

sz a r d a  S k w a ry .  Z n a la z c a  z e c h c e  
zw ró c ić  do o d n o ś n e g o  u rzęd u .

3-t

D i t tm e r  W ł a d y s ł a w  zg u b ił  k a r tę  
z w o ln ie n i a  w y d a n ą  w  W a r s z a ­

w ie  i kw it  k a u c y jn y  n a  su m ę  Mk. 
40,000 (c z te rd z ie śc i  ty s ię c y  mk.) 
w y d a n y  p r z e z  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  
w  W ło s z c z o w ie .  3 - 1

t l l ł a d y s ł a w a  K o w a lcz y k  z g u b i ł a  
»* ty m c z a s o w y  d o w ó d  o so b is ty  
w y d .  je j  p r z e z  g m in ę  R o k itn o  p o ­
w ia tu '  W ło s z c z o w s k ie g o .  P ro s i  zn a  
la z c ę  .0  z w r o t  po d  a d re s e m :  D ą b ro  
w a  u ó n ic z a ,  M ydlice  .Ns 11 1 - 1

Cz a rn e c k i  E d w a r d  z g u b ił  o d r o c z ę  
n ie  w o j s k o w e  w y d .  p r z e z  PKU. 

B ędzin .  3 - 1

J ó z e fo w i  P i r ś c io n k o w i  sk ra d z io n o  
k s iążkę  Kasy C h o ry c h  w y d a n ą  

p r z e z  kop. P iask i.  3 - 1

B o ru c h  D aw id  E r l i c h  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3-1

St e f a n o w s k ie m u  W ła d y s ł a w o w i  
s k r a d z io n o  ty m c z a s o w y  d o w ó d  

o so b is ty  w y d .  p r z e z  Mag. D ą b ro ­
w y. k a r tę  d em o b i l iz ac j i  w y d a n ą  
p r z e z  PK U. B ę d z in  i ś w ia d e c tw o  
s z k o ln e  s z k o ły  s z ty g a rsk ie j .  3*3

Ba łd y s  J a n  M a r ja n  zg ub ił  k a r t ę  de  
m obi lizac ji  w yd . p r z e z  PKU. B ę ­

dzin . 3-3
J an  N a z iem iec  zg u b i ł  d o w ó d  o so ­

b is ty  w y d .  p r ż e z  gm . W ie lk o z a -  
g ó r z e  p o w ,  M ie ch ow sk ieg o .  3 - 1

Sz a ło w s k i  W i n c e n t y  z g u b i ł  k a r t ę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin . 3 - t

Bo ru c h  D aw id  E r l ic h  zg u b i ł  d o w ó d  
o so b is ty  w y d a n y  w  D ą b ro w ie  

G ó rn icze j .  1-1

M ikołaj D z ięc io ł  zg u b i ł  k s iążk ę  
c h le b o w ą  w y d .  p r z e z  kop. hr. 

R e n a rd .  1 - 1

Du d a  Jó z e f  zg u b i ł  d o w ó d  o s o b i s ty  
w y d a n y  p r z e z  gm. O ż a ro w ie c  

i k a r tę  w y d .  p r z e z  PKU. B ędzin .
i - i

Ku b ik o w i  P io t ro w i  ( roczn ik  1893) 
s k ra d z io n o  k a r t ę  po w . w y d a u ą  

p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie .  3-3

M a la r a  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  k s iążk ę  
c h le b o w ą  w y d .  p r z e z  kop. hr. 

R e n a r d .  3-3

Cio łek  A u g u s t  zg u b ił  k a r tę  p o w o ­
łan ia  w y d .  p r z e z  PKU. w  B ę d z i ­

n ie  i p a s z p o r t  po lsk i w y d .  p r z e z  
gm . C z a rk o w y .  3-3

P io t ro w i  K ró low i s k ra d z io n o  k a r ­
tę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. 

w  B ęd z in ie  i in n e  d o w o d y .  3-3
J an  K o p e ć  z g u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  

w y d a n ą  p r z e z  PKU. M iech ó w  i 
k a r t ę  e w id e n c j i  w y d a n ą  p r z e z  ofi­
c e r a  e w id e n c y j n e g o  w  M iecho w ie '

3-a

P o ds iad ło  J a n  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p r z e z  gm. K o z łó w  pow . 

M iechów . 3-3
lu s z c z y k  A n to n i  zg u b i ł  k a r t ę  od- 

J  r o c z e n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­
dzin . 3 - 2

Bo r e n s z ta jn  J a k ó b  zg u b ił  k a r t ę  d e  
m ob i l izac j i ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędz in .  3-3

Ur a n o w s k i  P io t r  zg u b ił  m e t r y k ę  
ś lu b n ą ,  k a r tę  d e m o b i l iz ac j i  w y ­

d a n ą  p r z e z  PKU. K ie lce  i ł e g i ty m a  
c ję  w yd.  w  O p a to w c u .  3 - 3

S t a n i s ł a w o w i  K o r a le w s k ie m u  s k r a ­
d z io n o  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y ­

d a n ą 1 p r z e z  43 p. zap .  w  B ia ły m  
S to ku .  3 - 2

Sz y g u ła  A n ton i  zg u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3-3

K o w a l  J ó z e f  (rocznik. 1892) zgubi 
k a r tę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e. 

PKU. w  B ęd z in ie .  . 3 - 3  ,

Bag an  S ta n i s ł a w  zg ub ił  k a r t ę  no. 
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Bę

dzin. 3 - 3

Z r a ł e k  F r a n c i s z e k  zg u b i ł  k a r tę  p ( 
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. n 

B ęd z in ie .  3 . 3

Miś ta  P io t r  (1894 ' ro c z n ik )  zgubi; 
k a r tę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  P 

K. U. w  B ęd z in ie .  3 - 3

W o jc ie c h o w sk i  F ra n c i s z e k  zgubi) 
p a s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gminę 

P iń czó w . 3 - 3

I j r b a ń c z y k  J a c e n t y  ( ro c z n ik  1898)
U zg u b i ł  k a r tę  de m o b i l iz a c j i ,  w y­
d a n ą  p r z e z  1 p u łk  s t r z e lc ó w  pod­
h a la ń s k ic h  w  S an o k u .  3 - 3

Haim  R a j t n e r  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ­
ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PK U. Bę­

dzin i d o w ó d  o so b i s ty  w y d a n y  
p r z e z  gm . S t r z e m i e s z y c e .  3 - 3  

8 8 odoń sk i  S z c z e p a n  zgu b ił  k a r tę  po 
lwi w o łan ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PK^j 
Ł a d o w ic e .  d o w ó d  o so b is ty  w yd. w 
gm. R y b a s z o w ic e .  k s iąż k ę  zw iąz ­
k o w ą  z o rg . p ie k a r sk ie j .  3 - 3

Ma lczy k  J a n  zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła ­
nia  w o j s k o w e g o  w y d .  p r z e z  P. 

K. U. B ędzin .  Z w ró c ić  „ I s k r a 11 Dą 
b ro w a .  3 - 3

Ś w ie c z k a  W o jc i e c h  zg u b i ł  kartę 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę­

dzin. 3-3
jyjiście Ja n o w i  s k ra d z io n o  p ap ie ry  
WI f a b r y c z n e  o raz  k a r t ę  o d r o c z e ­
n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędzin .  3 - 3

Zu ch o w icz  A nton i  ( r o c z n ik  1S95) 6 
z g u b i łk a r t ę  p o w o ła n ia  w y d an ą  

p r z e z  PKU. w  B ędzinie .  3 - 3

J an  C h m is t  zg u b ił  k a r tę  p o w o ła ­
n ia ,  w yd .  p r z e z  PKU. L w ó w .

3-3

Zg u b io n o  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o b i l i ­
zac j i  w y d .  p r z e z  Bat Zap. 7 pac. 

w  C z ę s to c h o w ie  n a  im ię  W ło d z i ­
m i e r z a  D u d z iń sk iego .  U p r a s z a  się 
o z w r o t  do „ I s k ry 11. 2 - 2  .
iy |ikołaj F ra n c i s z e k  fr. 1889) zgubił) 
asl k a r tę  p o w o ła n ia  w yd . p r z e z  1 
K. U. B ędz in .  3 - 2  ]

Bla s z e  Ja n o w i  s k r a d z io n o  dow ód] 
o so b i s ty  w y d .  p r z e z  Magistr .  m. 

S o s n o w c a . '  3 * 2

P z c z y g ie ł  Jan  zg u b ił  k a r t ę  dem o  
0  bil izacji w o js k o w e j ,  w y d .  p rz ez )  
PK U. M iechów . Z w ró c ić  „lskra„* 
D ą b ro w a .  3 - 2

M ic h a ł  S o s n o w s k i  zg u b i ł  k a r tę  po-' 
Wl w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę­
dzin. 3-2

P a w e ł  W a ś  zg u b ił  k a r t ę  p o w o ła ­
n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędz in .

3 - 2  1

p i l w a s  o w  T e o d o r  zguc ił  k a r tę  po- 
U n  b y tu  w y d .  p r z e z  S ta r o s tw o  w 
B ęd z in ie .  3-3

H aim  R a j t n e r  z g u b ił  k a r t ę  p o w o ła ­
nia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędz in .

3-3

Be r g  R o m a n  zg u b i ł  k a r t ę  b e z t e r ­
m in o w e g o  u r lo p u  w yd. p r z e z  P. 

K. U. C z ę s to c h o w a .  3 - 2

J an R u tk a  z g u b i ł  k a r t ę  pow ołan ia  
w y d .  p r z e z  PK U . B ę d z in .  3 - 2

Bie lak  W i n c e n t y  zg u b i ł  k s i ą ż ’ } 
Kasy C h o ry c h ,  w y d a n ą  pi*' ; 

kop. „R e  d e n 11. Z w ró c ić  „IskrW* 
D ą b r o w a .  3 - 2  P

Ra k o c z y  S te f a n  z g u b i ł  d o w ó d  o: K1 
b is ty ,  w y d a n y  p rz e z  M ag is tra t  :■ 

D ą b ro w v .  Z w róc ić  „Iskra* D ą b r  j
w a. I3 - 2  j

Pi law sk i W a l e r j a n  zg u b i ł  k a r tę  or 
r o c z e n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. T*‘ : 

B ędz in .  3 -s  ,

Fr a n c i s z e k  i K a ta rz y n a  K asza  zgu-j 
bili d o w o d y  o so b i s te  w y d a n t  

p r z e z  gm . S o p k ó w  i k i lk a s e t  mk , 
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  z a t r z y m a i i  
p ie n ią d z e ,  a d o w o d y  z w ró c ić  do 
„ Iskry* S o s n o w i e c /  3-3 ’

Z a jąc  Mikołaj zg u b i ł  k s iążk ę  Kas1 J 
C h o ry c h ,  w y d .  p r z e z  fa b r y k ę  Hi 

ta  B a n k o w a .  Z w ró c ić  „Iskra* D ą­
b ro w a .  3-3

M io d e k  P io t r  zg u b i ł  d o k u m e n t  po 
w o ła n ia  w o j s k o w e g o  w y d ań ,  

p r z e z  P. K. U. B ędz in .  Z w ró c i  
„Iskra* D ą b ro w a .  3-3

Wa c ła w  S z y b a ls k i  zg u b i ł  kart; 
b e z t e r m i n o w e g o  u r l o p u  w yć 

p r z e z  PKU. B ędz in .  3-3

He r s z l e i b  S z t e r m e r  zg u b i ł  dowó< 
o s o b i s ty  w y d .  p r z e z  gm . W o ) 

b ro m .  3-3

Du ch  P io t r  zg u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w oj - 
sk o w ą  r e k l a m a c y jn ą ,  

p r z e z  PK U. B ęd z in ,  dow  
s ty  i in n e  d o k u m e n ty .

D aw id  S z t e r e n f e l d  z gu b i  
s o w e  z a ś w ia d c z e n i e  c 

cji w y d a n e  p r z e z  PKU.

Ra d k o w sk i  T e o d o r  z g t  
p o w o ła n ia  w yd. p rze .  

W a r s z a w a .

K l e c h a  A n to n i  zgu b ił ksi 
sy C h o ry c h  w y d ,  pi 

„ Irena*.
Jan S w id e r s k i  z g u b i ł  kai 

J  n ie n i a  w y d .  p r z e z  Bao: 
w y  4  p .p . L e g .  w  S ie lcac ł

A n to n i  S o s n o w s k i  n a  s ta  
b r o w ie  z g u b i ł  k a r t ę  ot 

w o js k o w e g o  w y d .  p r z e z  1 
s to c h o w a ,  d o w ó d  o so b iś t  
p r z e z  M a g is t ra t  m. C zęs  
Z w ró c ić  „ I s k ra  D ą b ro w a .
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